
JMh. 0. Warszawa 9 Lutego 1907 r. Rok 2.
Warunki prenumeraty: 

w Warszawie: rocznie Rb. 4, 
półrocznie Rb. 2, kwartalnie 
Rb. 1. W Królestwie i Ce­
sarstwie: rocznie Rb. 5, pół­
rocznie Rb. 2.50, kwartalnie 
Rb. 1.25. Zagranicą rocznie 
Rb. 6. Za odnoszenie do do­
mu dopł. się miesięcznie k. 5.

Z miana adresu 20 kop. KOSMETYKA
Cena ogłoszeń:

Za wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy lub jego miejsce: 
Na 1 stronicy okładki 30 kop. 
Na innych stronicach 20 kop 
Nadesłane (w tekście) 75 kop.

Numer pojedynczy kosztuje 
10 kop.

Tygodnik poświęcony racjonalnej kosmetyce, estetyce ciała i perfumerji.
Wychodzi w każdą Sobotę.

Adres Redakcji i Administracji Senatorska 36. Telefon 40.29. 
Administracja otwarta codziennie od 11—3 prócz 

niedziel i świąt.
Redaktor przyjmuje tylko w Niedziele od 12—2. 

Rękopisów i listów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.

PERFUMERJ A
Najwyższych gatunków

A. SIOU & Co.
POLECA

DfNTOL
Antyseptyczny radykalny 
środek, niszczy mikroby, 

i czem zabezpiecza zęby 
od psucia, wzmacnia dzią- 

I sła i odświeża przyjemnie 
usta.

Magazyn własny

Marszałkowska 116.
Telefon 14.06-

Sprzedaż wszędzie.

Nagrodzone złoty­
mi medalami 

Mydła prze­
tłuszczone hy- 

gieniczne 
udelikatniają i 

chronią skórę od
pęknięcia, wyrobu Apteki

M. Malinowskiego, ’¡f

Tylko dla

MĘZCZYZN
cierpiących na przedwczesne osłabienie nerwów 

najlepszym środkiem okazał się

fie

Jan Zaleszczyński
Rymarska 18.

POLECA
swój puder

Cena pudełka
15 k., 30 k., i 50 kop.

O-ta Dorota Borenstein
Nowy Świat 15
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MUIRACITIN
Tysiące lekarzy zaznaczają prędkie i skuteczne działa­
nie tego preparatu. Muiracitin przygotowuje się w pi­
gułkach, łatwych do przyjmowania, jest zupełnie'niesz­
kodliwy i znakomicie pomaga przy przedwczesnym upad­

ku nerwowego systemu i płciowem osłabieniu.
Cena flakonów: po 250 pig. — Rbl. 20; 150 pig. —Rbl. 

12—; 80 pig. — Rbl. 8 — i 50 pig. Rbl. 5.
Uprasza się o zwracanie względem interesującej bro­

szury do
Kantoru Chemicznych Preparatów, S.-Petersburg, New­

ski Prospekt, dom Singera N° 158.
Skład dla całej Polski: Farmaceutyczne i Chemiczne Ak­
cyjne Towarzystwo HENRYK. AVELT, Warszawa, 

ul. Przejazd N® 5.Parfumerie Anglaise
Parfumeurs brevetés de S. M. La Reine Alexandra

EUGÈNE RIMMEL L“
Spécialités: Londres — Paris

Royal Shamrock 
Parfum Royal 

British Violet
Isiris 

Golden Fern.
Mydła, Pudry, Woda toaletowa, Saszetki, Kosmetyki. 

Sprzedaż w większych składach apteczny cli i perfumerj ach. 
Przedstawiciel na Królestwo i Cesarstwo: 

Henryk Stande, Warszawa, Marszałkowska 151.

Muiracitin można nabywać we wszystkich aptekach. 
Zwracać uwagę na fabryczną markę

Pro f. K. ROSĘ
Dyrektor Instytutu dla hygieny zębów

w DREŹNIE.
„JAK PIELĘGNOWAĆ ZĘBY i USTA“.

Przełożył z ostatniego wydania niemieckiego D-ta P. Klejn. 
Cena księgarska wynosi 75 kop., dla prenumeratorów „Ko­

smetyki“ 40 kop. bez przesyłki.

ajhygieniczniejszy 
ieszkodliwy 
iezrównany 
aj więcej rozpowsze­

chniony

Perfumerji

w Warszawie.
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Dr. B. W-ski.

¿Stetyka i hygieąa ciała.
II.

Nos.

Jaką wybitną rolę odgrywa nos w fizyo- 
nomji każdego człowieka, zbytecznem, zdaje 
się, .jest tłomaczyć czytelnikowi. Nos, po­
dług starożytnych poetów — to klejnot, któ­
ry zdobi i nadaje wyraz całej twarzy.

Kształtny i proporcjonalny nos jest pożą­
danym lecz, niestety, nie częstym darem na­
tury, która pod tym względem okazała się 
niezbyt hojną, a często nawet psotną, nie li­
cząc się wcale z wymaganiami estetyki.

Jakie wybitne znaczenie nadają powsze­
chnie nosowi, widać chociażby z tego, że z kształ­
tu tego organu wnioskują nieraz o charakte­
rze, a głównie o temperamencie człowieka, że 
narządowi temu poświęcono już wielotomowe 
studja estety czno-nau ko we, i utworzyła się na­
wet w swoim czasie szkoła filozoficzna, po­
święcona specjalnie fizyognomice nosa. Przy­
toczę tu kilka ustępów z dzieła angielskiego 
autora Warwick'a pod tytułem „Nazologia“, 
czyli nauka o nosie. Nie jestto bynajmniej 
traktat medyczny; jeżeli przytaczam je, to nie 
ze względu na ich wartość naukową, lecz je­
dynie jako przyczynek do fizyognomiki i es­
tetyki nosa.

Jako ideał pięknego klasycznego nosa ipo- 
daje ten autor typ rzymski; wszystkie inne 
typy, nie wyłączając greckiego, są podług nie­
go modyfikacjami tego ideału. Szczególną 
uwagę poświęca autor nosom różnych wybi­
tnych osobistości militarnych. Wellington po­
dług niego posiadał nos rzymski podobny do 
nosa Cezara; Napoleon I — rzymsko-grecki, na 

wzór Aleksandra Wielkiego. Na mocy tych 
i jeszcze kilku innych spostrzeżeń, które, na­
wiasem powiedziawszy, mogą być mylne, gdyż 
Cezar podług innych autorów miał nos czy­
sto grecki, Aleksander zaś Wielki nie posiadał 
wcale długiego o kształcie rzymsko-greckim— 
usiłuje autor wyprowadzić wniosek, że duży 
nos jest oznaką zdolności militarnych. Wnio­
sek ten. ma się rozumieć, jest mało umoty­
wowany, gdyż autor wcale nie wspomina 
o wielu innych dowódcach, którzy posiadali 
bardzo małe nosy, a nawet coś w rodzaju 
mopsich nosów. Jeżeli nie można się zgodzić 
co do szczegółów ze zdaniem W., to przyznać 
jednak należy, że częste spostrzeżenia wska­
zują rzeczywiście, iż nos nie jest pozbawio­
ny znamion fizyognomicznych, i w wielu przy­
padkach, naprzykład, nos o orlim kształcie 
i ostrych zarysach znamionuje silny chara­
kter i energję, gdy inny, w rodzaju greckie­
go, jest wyrazicielem spokojnego i łagodnego 
charakteru. Nosy zadarte często zdobią twarz 
ludzi zarozumiałych i lekkomyślnych. Wy­
starczy zastanowić się bliżej wśród otoczenia 
nad stosunkiem formy nosa do psychicznych 
własności naszych znajomych, aby przekonać 
się, że w większej części przypadków wyżej 
wspomniana zależność istnieje. Czemu to się 
dzieje — trudno wytłomaczyć: jestto rzecz do­
tychczas nie 'wyjaśniona. Sama budowa nosa 
jest zależną ściśle od tych czynności, do któ­
rych ten organ jest przeznaczony.

Wewnętrzna powierzchnia jego pokryta 
jest błoną śluzową, w której znajdują się za­
kończenia nerwów powonienia. Sądzić by na­
leżało, że nos o dużych rozmiarach powinien po­
siadać tę własność, powonienia w wysokim 
stopniu.

Jednakże i pod tym względem trudno 
uzależnić własności naszego organu powonie­
nia od jego rozmiarów. Wiemy, naprzykład, 
że wiele gatunków zwierząt, które odznaczają 
się nadzwyczaj rozwiniętym węchem, mają bar­
dzo małe nosy (koty, psy, żwacze, wiele je- 
dnokopytowych). To samo da się powiedzieć 
o ludziach z tak zwanemi mopsiemi nosami, 
którzy często uderzają nas swem niezwykle 
ostrem powonieniem. Widzimy więc, iż wo- 
góle trudno powiedzieć cośkolwiek ścisłego 
o fizyognomice nosa. Tern się też tłomaczy 
tych mnóstwo dzieł i poglądów, wypowiedzią-
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nych w tym kierunku przez wielu auto­
rów. Nie będę się więc dłużej zastanawiał 
nad omawianą kwestją i przejdę do opisu 
architektonicznego budowy nosa.

Kształt nosa zależnym jest w znacznym 
stopniu od jego podstawy, na którą składają 
się kości nosowe, odchodzące od czoła, i kilka 
elastycznych chrząstek. Całe to rusztowanie 
pokryte jest cienką warstwą skóry, która 
w nozdrzach stopniowo ginie wśród błony 
śluzowej. Głównym warunkiem jest tu sto­
sunek grzbietu nosa do linji czołowej: klasycz­
ny profil grecki wymaga, aby czoło i grzbiet 
nosa stanowiły jedną prostą łinję. Taki pro­
fil, aczkolwiek zdobi wszystkie rzeźby mi­
strzów greckich, z naszego punktu widzenia 
nie może być uważanym za piękny, gdyż este­
tyka dzisiejsza wymaga, aby linja grzbietu 
nosowego tworzyła pewien kąt zwrócony na- 
zewnątrz. Forma nosa prócz profilu zależna 
jest także od jego długości, szerokości i za­
rysów bocznych. Długi nos, który spotykamy 
zwykle u długogłowych z wysoką szczęką, 
w większości przypadków bywa wązkim i za­
giętym. Krótki nos — właściwość ludzi o kró­
tkich głowach — bywa zazwyczaj stosunkowo 
szerszym i najczęściej zagłębionym w grzbie­
cie. Kości nosa w tym przypadku rosną nie­
co w kierunku poprzecznym i więcej piono­
wym. Te nosy dają najwięcej odmian, zale­
żnie od rozwoju chrząstek.

Wymienię tu najczęściej spotykane typy 
nosa.

1) Nos rzymski', mniej więcej zagięty o ła­
dnych zarysach długi, równy i wązki; jako 
odmiana rzymskiego typu 2) nos jastrzębi 
— grubszy, ostro zagięty, często zagarbiony, 
o szerokich skrzydłach i bardzo wydłużonym 
grzbiecie — najwięcej spotykany u ras semic­
kich; 3) nos grecki — zupełnie równy, jak 
wspomniałem wyżej, tworzący prostą linję 
z czołem, niezbyt długi, wysmukły i wązki; 
jako odmiana jego 4) nos prostolinijny, długi 
o ostrem zakończeniu — najczęściej spotykany 
u długogłowych; 5) nos tępy, krótki z nieco 
wgiętym grzbietem i podniesionemi nozdrza­
mi, i nieco wybitniejsze odmiany jego: 6) tak 
zwany „nos kartoflany“ i 7) nos mopsi lub sio­
dełkowaty.

Oprócz tych głównych typów, które spo­
tykamy stosunkowo najczęściej, istnieje ję­
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szcze cały szereg innych odcieni, zależnych od 
różnych wrodzonych zniekształceń.

Bardzo ważnym czynnikiem w budowie 
nosa są nozdrza, które powinny być ułożone 
w kierunku prawie poziomym. Przegroda no­
sowa nie powinna nigdy wybiegać zanadto 
w stosunku do skrzydeł nosa, gdyż z profilu 
czyni to bardzo nieestetyczne wrażenie. Otwo­
ry nosa powinny być nie zbyt duże i podłu­
żnie owalne.

Zmienić wrodzony kształt nosa, za nieli- 
cznemi wyjątkami (gdzie, naprzykład, można 
zastosować parafinę lub operację plastyczną), 
jest bardzo trudno. Jeżeli wogóle cośkolwiek 
można osiągnąć w tym kierunku, to tylko 
w latach dziecięcych, drogą systematycznego 
urabiania podatnych jeszcze chrząstek noso­
wych. Niektóre mało ucywilizowane ludy sta­
le uciekają się do tej metody, będąc niezado­
wolonymi z nosów naturalnych i chcąc je 
przekształcić podług swego gustu. Chińczycy, 
naprzykład, lubują się w krótkich nosach, pe- 
ruańczycy w długich, persowie w jastrzębich, 
a niektóre plemiona amerykańskie w płaskich. 
W tym celu wykonywają oni na dzieciach 
swych cały szereg manipulacji, aż wreszcie 
nos nie nabierze pożądanego kształtu. Najła­
twiej poddają się takiemu urabianiu nosy 
o dużych odstających skrzydłach; wystarcza 
tylko codziennie systematycznie palcami uci­
skać dolną część nosa, a rezultat okaże się 
niezawodnym. Do tego celu skonstruowano 
już rozmaite drobne aparaty, które nasadza 
się na odpowiednią część nosa w rodzaju pin- 
ce-nez.

Z manipulacjami temi jednak należy być 
zawsze ostrożnym, gdyż często zdarzają się 
przypadki, gdzie nieumiejętne zabiegi nie tyl­
ko nie usuwały zniekształcenia, lecz, przeci­
wnie, znacznie je powiększały. Wogóle nale­
ży zawsze pamiętać, że młode chrząstki są po­
datnym materjałem nie tylko w kierunku ich 
regulowania, lecz również i zniekształcenia, dla 
tego też powinniśmy pilnować dzieci i zwal­
czać u nich złe przyzwyczajenie dłubania w no­
sie. Podczas snu ich należy patrzeć, aby nie 
leżały one zwrócone twarzą do poduszki lub 
oparte o pierś swoich nianiek, gdyż od tego 
nosy ulegają spłaszczeniu i przekrzywieniu. 
Nos wogóle należy do tych organów, które 
ulegają różnym wypadkom. Za mało uwag
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zwracamy pod tym względem na nasze dzie­
ci i narażamy ,je na szereg ujemnych czynni­
ków, mało przypisując wagi częstym upadkom 
lub uderzeniom w twarz. Nic więc dziwnego, 
że w późniejszym wieku spotykamy taką ma­
sę zniekształconych nosów; a jednak tego 
wszystkiego możnaby było łatwo uniknąć, sto­
sując nieco więcej oględności i troskliwości 
w wychowaniu dzieci.

W każdym przypadku, kiedy dziecko pa­
da na nos, należy koniecznie zwrócić się do 
lekarza, aby ten w razie jakiegoś złamania 
lub uszkodzenia natychmiast zestawił kostki 
nosowe, gdyż każda zwłoka może tu grozić 
poważnem, niedającem się później usunąć ze­
szpeceniem.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Pielęgnowanie urody.
0 wpływie lecytyny na zdrowie i urodę.

W artykułach o mięsieniu twarzy uwzględniliśmy 
elastyczność skóry i sprawność mięśni, pozostaje nam 
tedy omówienie kwestyi zaniku podściółki tłuszczowej. 
Wiadomo, że tuż pod skórą mieści się warstwa tłusz­
czu, który wypełnia również przestrzenie między po- 
szczególnemi mięśniami, dzięki czemu skóra bywa wy­
pięta, a zatem gładka. Znaczniejszy ubytek z owej 
podściółki musi sprowadzić marszczenie się skóry, i to 
tern wyrazistsze, im tkanka tłuszczowa była obfitsza 
i szybciej zanika. Do stopniowego i nieznacznego 
ubytku tłuszczu przystosowuje się skóra, dzięki swej 
elastyczności (o ile ostatnia nie ucierpiała), wobec 
czego wówczas widocznych zmian na skórze nie spo­
strzegamy. Pierwsze zwiastuny marszczenia się skó­
ry twarzy pojawiają się w tych jej częściach, które 
już z natury wyposażone zostały skąpą warstwą tłu­
szczu, a zatem na skroniach, na czole, powiece dolnej, 
tuż przy kątach ust i na szyi. Na policzkach nato­
miast, które obfitują w normalnych warunkach w dość 
pokaźną ilość tłuszczu, nie spotykamy zmarszczek, chy­
ba w przebiegu wycieńczających chorób, lub u osób 
pracującach fizycznie wśród niehygienicznych warun­
ków (u wieśniaczek) i u starców. Mamy tu na myśli 
tylko wypukłą, najbardziej ku przodowi wybiegającą 
część policzka, bo już na obwodzie, t. j. w okolicy 
szczęki dolnej i ucha, gdzie podściółka tłuszczu stano­
wi stosunkowo cienką warstwę, obserwujemy w przy­
padkach ubytku tej tkanki obwisanie, względnie mar­
szczenie się skóry.

Na rycinie niżej zamieszczonej uwidoczniliśmy 
trzy przestrzenie między mięśniami, które w nor­
malnych warunkach wypełnione są tkanką tłuszczo­

wą. Są to przestrzenie między 1 i 2 pod dolną po­
wieką, przestrzeli zaznaczona liczbą 10, i między mię­
śniami 6—5. Ubytek tłuszczu w pierwszej z wymie­
nionych przestrzeni warunkuje linijne załamywanie się 
skóry, lub też — co bywa częściej w późniejszym wie­
ku — torebkowate obwisanie dolnej powieki i przyle­
głej do niej części skóry w następstwie precesów de- 
generacyjnych, polegających na przeistaczaniu się tłu­
szczu w tkankę galaretowatą. Zanik tłuszczu 
w przestrzeni 10 sprowadza zapadanie się po­
liczków, przyczem uwydatniają się kości policzkowe, 
a jednocześnie obniża się skóra ku dołowi, tworząc 
wiotkie torebki w okolicy dolnego brzegu szczęki do­
lnej i to tern większe, o ile w przestrzeni 6—5 uległ 
tłuszcz zanikowi, względnie przeobrażeniu w galaretę.

Z uwag powyższych wynika, iż powinniśmy już 
od wczesnej młodości dbać o utrzymanie elastyczności 
skóry, celem zapobieżenia jej marszczeniu się i obwi- 
saniu na wypadek ewentualnego zanikania tłuszczu 
z jakichkolwiek bądź przyczyn. Należy się zatem wy­
strzegać stosowania pudru z zawartością szkodliwych 
składników, jak niemniej preparatów kosmetycznych 
o nieznanym składzie chemicznym. Należy nato­
miast dążyć systematycznie do wywoływania jędrności 
skóry przy pomocy mięsienia mechanicznego, które 
omówiliśmy w poprzednich numerach „Kosmetyki“, 
oraz innych hygienicznych zabiegów, które będą sta­
nowiły temat przyszłych artykułów.

Przekonaliśmy się również, iż odtłuszczanie or­
ganizmu odbywa się z ujmą dla urody, albowiem uby­
tek tłuszczu nie ogranicza się wyłącznie do ciała, lecz 
odnosi się jednocześnie do twarzy, na której rysuje 
piętno przedwczesnej starości. Niechaj te słowa ut­
kwią w pamięci zagorzałych zwolenniczek secesyjnych
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postaci, stosujących forsowne zabiegi odtłuszczające, 
celem osiągnięcia powiewnej wiotkości. Następstwem 
takiej „kuracyi“ bywa arcyniemiła dla kobiety niespo­
dzianka, objawiająca się utratą plastyczności i pięknych 
konturów ciała — przy obwisaniu skóry. Musimy się 
z tem pogodzić, że takie postacie mogą znaleźć wielbi­
cieli tylko w nielicznej garstce zdegenerowanych ludzi; 
zdrowo i trzeźwo się zapatrujący widzą jedynie w ko­
biecie tkanką tłuszczową dostatecznie wymodelowanej 
typ o naturalnych wdziękach. To też postacie malarzy 
„modernistów" nie dostarczają nam—lekarzom zgoła 
wrażeń estetycznych.

W najwyższym stopniu deformująco na kształty 
ciała kobiece i destrukcyjnie na świeży wygląd twa- 
trzy wpływają środki odtłuszczające w rodzaju prepa­
ratów przeczyszczających przewód pokarmowy. Masaż 
ciała, gimnastyka i stosowna dyeta stanowią zabiegi 
lecznicze w przypadkach, gdy zbytnia obfitość tłusz­
czu skłania nas do leczenia otyłości. Uwagi mimocho­
dem nasunęły nam się, aczkolwiek do tematu tego po­
wrócimy w obszerniejszych pracach.

Jeśli zatem tkanka tłuszczowa oddaje kobiecie 
zbawienną przysługę, byłoby wskazane, aby osoby 
szczupłe dążyły do zaokrąglenia kształtów ciała i wy­
pełnienia twarzy tłuszczem. Również baczną uwagę 
powinny zwrócić kobiety na powyższe momenty, jeśli 
z powodu -przebytych chorób, łubianych wpływów ucier­
piały na tuszy. Zdawałoby się, że forsowna dyeta, 
a zwłaszcza wybór pokarmów obfitujących w tłuszcze 
i mączne składniki wystarczają do osiągnięcia pożąda­
nego rezultatu. W niektórych przypadkach bywa tak 
w istocie, jednakowoż obarczanie przewodu pokarmo­
wego nadmierną ilością pokarmów nie pozostaje bez 
wpływu na funkcye fizjologiczne tego narządu. Należy 
tedy obejrzeć się za środkiem, któryby przy normal­
nej dyecie wprowadził do organizmuu czynniki sprzy­
jające rozwojowi wszelkich jego części składowych.

Medycyna wewnętrzna posługuje się w tym celu 
arszenikiem, który oddaje nieraz bardzo dobre wy­
niki, atoli tym środkiem kosmetyka z wielu wzglę­
dów posługiwać się nie może. Badania nad prepara­
tami z zawartością skoncentrowanego białka i pepto­
nu wykazały, że one opuszczają organizm w stanie, 
w jakim wprowadzono je do organizmu, czyli, że nie 
ulegają rezorbcyi. W ostatnich latach zwrócono uwa­
gę na lecytynę, która w skutkach podobna jest do 
arszeniku, wszelako stanowi preparat n a t u r a 1 n y: po- 
budzą układ kostny, mięśnie i tkankę tłuszczową do 
rozwoju, a nadto regeneruje krew, warunkując temsa- 
mein sprężystość tkanek.

Celem zrozumienia, działania lecytyny na prze­
mianę materyi wspomnieć należy o funkcyi nerwów 
troficznych, tudzież o wytwarzaniu się lecytyny w sa­
mym organiźmie. Przez nerwy troficzne rozumiemy 
narząd, który zawiaduje odżywianiem całego organiz­
mu i pobudza wszelkie jego części do ciągłej prze­
miany materyi.

Osłabienie funkcyj włókien nerwów troficznych 
pociąga za sobą ospałość przemiany materyi, mimo 

normalnego na pozór trawienia. A dalej wykazały 
doświadczenia, źe lecytyna wytwarza się w samym 
organizmie kosztem t k a n e k, z czego wnosić 
należy, że ona ma ważne przeznaczenie w ustroju, 
o czem również świadczy zawartość lecytyny w mle­
ku i żółtku jaja, jakkolwiek w nieznacznej ilości.

Nasuwa się obecnie pytanie, jakie znaczenie ma 
lecytyna dla ustroju? Oto pobudza ona nerwy tro­
ficzne do wywoływania stałej energii odżywczej, 
a jednocześnie ułatwia przyswajanie przyjmowanych 
pokarmów.

Postaramy się tę kwestyę wyświetlić na przy­
kładach.

Wiadomo, źe w pewnym okresie rozwoju orga­
nizmu (zwykle między 12 a 18 rokiem życia) wydłu­
ża się ciało młodzieńca kosztem dawnej jego pełności, 
mimo normalnego odżywienia się, a często nawet 
wzmożonego apetytu. Dzieje się to z powodu niesto- 
sunku między przyswajaniem pokarmów, a rozrostem 
ciała; organizm zatem czerpie wówczas częściowo 
składniki z własnych zapasów, tracąc pierwotną swą 
tuszę. Na doświadczeniach własnych przekonałem się, 
źe lecytyna w podobnych przypadkach podawana sprzy­
jała dalszemu normalnemu rozrostowi ciała, jednako­
woż b e z uszczerbku dla jego pełności.

W artykule o masażu twarzy wspomniałem, źe 
osoby z wiotką skórą, o twarzy szczupłej, nie powin­
ny jej masować do chwili osiągnięcia częściowej przy­
najmniej pełności. W tych zatem przypadkach było­
by wskazane zażywanie odpowiedniego preparatu z za­
wartością lecytyny.

Z szeregu preparatów leczniczych, które zasto­
sowałem do praktyki lekarsko-kosmetycznej, wymienię 
na razie Lecithol Malz-Extrakt Riedla, fabrykanta 
przetworów leczniczych. Preparat ten przepisują in­
terniści w przebiegu anemii i przypadłości nerwo­
wych, a publikacye wybitnych powag (między innymi 
prof. Ewalda) świadczą o skuteczności tego środka, 
dzięki zawartości lecytyny, uzyskanej z żółtek jaj. 
Nas obchodzi ten preparat głównie z tego powodu, iz 
wytwarza tkankę tłuszczową, sprowadza jędrność tka­
nek, a zatem i skóry, a w końcu wpływa korzystnie 
na rozwój układu kostnego, co stanowi ważny moment 
w leczeniu miękkich kości (Rachitis) i zapobieganiu 
zniekształceń ciała.

Preparat ten stanowi proszek słodkawy, łatwo 
rozpuszczalny w płynach, jak w mleku, kawie, czeko­
ladzie i t. d. Zalecam następujące zażywanie tego 
preparatu:

u młodszych (w wieku od 6 do 12 lat) po ka­
wowej łyżeczce 3 razy dziennie,

u starszych po 2 pełne kawowe łyżeczki, 3 lub 
4 razy w ciągu dnia.

Podczas zażywania Lecitholu dozwolone są wszel­
kie pokarmy.

Dr. L. Luster.
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Dr H. Zamenhof.

0 farbowaniu włosów.
Studjum kosmetyczne.

{Dalszy ciąg).

Pyrogallol (kwas pyrogalusowy) bywa stosowa­
ny przeważnie do barwienia włosów na kolor ciemny 
i najczęściej w połączeniu ze solami met. lub z al­
kaliami.

Pyrogallol powstaje przy ogrzewaniu do 200° 
kwasu galusowego i przedstawia się w postaci błysz­
czących igieł, łatwo rozpuszczalnych w wodzie. Z so­
li metali pyrogallol wydziela metale. Z licznych ba­
dań okazało się, że pyrogallol nieutleniony i utlenio­
ny wywierają zupełnie różne działanie: pierwszy nad- 
żera zdrową skórę i mocno barwi warstwę rogową 
na czarno, wywołuje bardzo często zapalenie, łatwo 
przenika przez naskórek, barwi mocz na czarno, roz­
puszcza czerwone ciałka krwi i może wywołać ciężkie 
objawy ogólne — drugi natomiast wcale nie okazuje 
tych wpływów ogólnych i miejscowych.

Włosy zwilżone płynem pyrogalusowym (zarówno 
jak i naskórek) ciemnieją pod wpływem światła i po­
wietrza a niekiedy czernieją zupełnie. Farba ta nie 
jest ładna, a samo zabarwienie następuje dopiero po 
upływie kilku dni, a nawet tygodni. Jeżeli pragnie­
my otrzymać farbę trwałą ciemną lub czarną, należy 
połączyć pyrogallol z alkaliami, względnie z metalami. 
Odbarwić można za pomocą kioasóio, octu i soku cytry- 
nołoego.

II grupa. Sole met., wchodzące w 
skład płynów i farb do włosów.

Lapis. (Azotan srebra). Sól krystaliczna biała, 
otrzymywana przez działanie kwasu azot, na srebro. 
Do barwienia włosów na czarno lapis bywa używany 
przeważnie w rozczynie wodnym lub płynie amonia­
kalnym.

Często towarzyszy mu siarczan miedzi, doda­
tek którego usuwa odcień czerwono brunatny; odcień ten 
najlepiej daje się zauważyć pod światło. Do farb 
i płynów lapisowych dodawaną bywa niekiedy druga 
flaszeczka, zawierająca t. zw, płyn utrwalający, którym 
bywa zazwyczaj roztwór garbników, kwasu galu­
sowego, pyrogalusowego lub alkalia. Lapisowe farby 
są względnie trwałe a mniej szkodliwe od farb zawie­
rających ołów i miedź. Przed użyciem włosy powin­
ny być starannie odtłuszczone. Im mniej amoniaku za­
wierają płyny lapisowe — tern zabarwienie bywa 
ciemniejsze, im więcej — tern jaśniejsze. Farby lapi­
sowe barwiąc włosy barwią jednocześnie i skórę; dla 
zmycia tych plam najbezpieczniej jest użyć roztworu 
jodu w jodku potasu lub ammonnii, nigdy zaś cy­
janku potasu, który jest, jak wyżej 

nadmieni ł e m, j e d n ą z n a j g w a 11 o w n i e j- 
szych trucizn!

Poniżej podaję spis więcej znanych farb i pły­
nów lapisowych do barwienia włosów:

1) Abt. Hair Dye. (wyrób wiedeński). Składa się 
z 3 flakonów, z których jeden zawiera roztwór kwa­
su pyrogalusowego, drugi — roztwór amoniakalny azo­
tanu srebra, a trzeci — roztwór siarku potasu.

2) Bertho! Krinochrome (wyrób paryzki). Składa 
się z 2 flakonów: I) zawiera roztwór kwasu pyrogalu­
sowego w słabym wyskoku; II) zawiera azotan srebra, 
wodę destylowaną i amoniak.

3) Buckingham's dye for the whiskers R. F. Hall 
et C-O. (wyrób angielski) zawiera azotan srebra, amo­
niak i wodę.

4) Chinesisches Haarfärbemittel (wyrób niemiec­
ki) zawiera roztwór azotanu srebra w amoniaku
1 kwas pyrogalusowy.

5) Chrômacôme (wyrób francuzki). Składa się
2 flakonów: I) zawiera roztwór wyskokowy kwasu py­
rogalusowego, II) zawiera azotan srebra, wodę, amo­
niak i sobstancje organiczne.

6) Dicquemare. Melanogène. Rouen, (wyrób 
francuzki). Składa się z 2 flakonów: I) zawiera kwas 
pyrogalusowy i wyskok, II) zawiera: azotan srebra, 
wodę, i amoniak.

7) Eau d'Afrique pour teindre les cheveux (wy­
rób francuzki):

Ns I. Azotan srebra, woda.
Ns II. Siarek sodu, woda.
Na III. Azotan srebra, woda aromatyczna.
8) Eau de Bergée (wyrób francuzki) zawiera azo­

tan srebra, wodę, amoniak.
9) Eau Charbonier (wyrób francuzki):
Na I. Roztwór kwasu pyrogalusowego.
Na II. Azotan srebra, siarczan miedzi, amoniak, 

woda.
10) Eau egiptienne (wyrób francuzki). Azotan 

srebra i woda.
11) Eau Figaro (wyrób francuzki):
Na I. Roztwór azotanu srebra i siarczanu miedzi.
Na II. Roztwór siarku sodu.
Na III. Roztwór cyjanku potasu do 

zmywania plam czarnych, pozosta­
łych na skórze od azotanu srebra 
i siarczanu miedzi.

12) Eau Lajeune (wyrób francuzki):
Na I. Kwas pyrogalusowy, alkanna, wyskok 

i woda.
Na II. Azotan srebra, chlorek amonu, guma arab- 

\ ska i woda.
Na III. Siarek sodu, woda.
13) Eau du Mont-Blanc (wyrób francuzki):
N» I. Azotan srebra, woda, amoniak.
Na II. Siarek sodu, woda.
14) Eau de Rochers (wyrób francuzki):
Na I. Azotan srebra, azotan miedzi, amoniak, 

woda.
Na II. Podsiarkon sodu, woda.
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15) Eau de Serpent (wyrób francuzki). Azotan 
srebra, siarczan miedzi, amoniak.

16) Eau de Vienne (wyrób wiedeński):
Ne 1. Amoniakalny roztwór azotanu srebra. 
No II. Roztwór kwasu pyrogalusowego.
17) Eau de visites (wyrób (francuzki):
No I. Roztwór kwasu galusowego.
Ne II. Siarczan miedzi, azotan srebra, amoniak, 

woda.
18) Eisenwein. Tannigene (wyrób wiedeński): 
Ns I. Roztwór amon, azotanu srebra.
Ne II. Roztwór kwasupyrogalusowego.
19) Richard Hoffmann. Chinesisches Haarliquor. Za­

wiera: roztwór amon, azotanu srebra i roztwór iodku 
potasu do zmywania plam na skórze.

20) Hoyt s Hairbalsam. D. Wright (wyrób ame­
rykański). Zawiera amon, roztwór azotanu srebra.

(2). c. n.)

Odpowiedzi jRedakeji.

Prenum. w Lucku. Wyczerpującą odpowiedź znajdzie 
Sz. P. wr Ne 1 „Kosmetyki“ r. z.

Wdzięcznej prewum. z ul. Złotej. 1) Preparat wzmianko­
wany nie był jeszcze przez nas badany; 2) za pomocą specjal­
nej prasy; 3) przesączyć = przefiltrować; 4) to samo; 5) 1: 10; 
6) w aptece; 7) mydło przetłuszczone lanolinowe; 8) tak.

Nieszczęśliwej. Przed rozpoczęciem zabiegów zewnętrz­
nych należy stanowczo poradzić się lekarza.

„Narzeczonej“. Nieszkodliwe, lecz mało skuteczne.
P. Ja... w Warszawie. Zaopiniować może tylko lekarz, 

po dokładnem obejrzeniu.
Stałej prenumeratoree. Nie radzimy stosować ani pierw­

szego ani drugiego środka.
Prenum. z Częstochowy. 1) Pytanie pierwsze jest niejasno 

sformułowane: nie rozumiemy mianowicie o jakich wannach 
w liście jest mowa. 2) Odpowiedź wyczerpująca w 8 „Kos­
metyki“ r. z. 3) Istnieją, lecz szkodliwe. 4; Mydło przetłusz­
czone lanolinowe.

Prenum. z Leopoldyny. 1) Odpowiedź wyczerpująca w 
M 1 „Kosmetyki“ r. z. 2) Niech Sz. Pani przeczyta uważnie 
N« dzisiejszy.

P. M. R. Przyczynę powinien zbadać lekarz.
Bardzo życzliwej. Raczy Sz. Pani zwrócić się listownie 

do Dr. L. Adres: Kraków, Floryańska 37.
Sophie. 1) Odpowiedź w NL 4 „Kosmetyki“.
2) Odpowiedź w N° 1 „Kosmetyki“.
3) Będzie podane obszernie w następnym numerze.
4) Przepis był podany w N» 4 „Kosmetyki“.
5i Jest w dzisiejszym numerze.
6) Nie wywiera żadnego wpływu.

Matce. Sodeńskie mineralne pastylki Fay’a są środkiem 
dobrym i wypróbowanym.

Marysi. 1) Mydło alkaliczne N? II; 2; tylko apteczny.
Prenumeratoree z ul. Elektoralnej. Szkodliwe \

Huzarowi. 1) Mycie w gorącej ,wodzie (o temperaturze, jaką Sz. 
Pan znieść może) przez 1 2 minuty, z następczem długotrwa- 
łem ochłodzeniem. Do wody można dodać łyżeczkę octu toale­
towego (przepis był podany w 3<? 2 „Kosmetyki“)- 2) My­
dło alkaliczne 1. 3) Wystrzegać się napojów wyskokowych.

P. Ryszardowi B-skiemu. Niech Sz. Pan uważnie prze­
czyta artykuł w N» 3 „Kosmetyki“ p. t. „O pielęgnowaniu męz- 
kiego zarostu“.

Przyjaciółce „Kosmetyki“. 1) Można; 2) nie można; 3) o tern 
podamy jeszcze obszernie; 4i nie można.

Urszuli. 1) Nie zawierające wolnych alkalii; 2) do na­
bycia wszędzie; 3) adresy w rubryce ogłoszeń.

Życzącej powodzenia. 1) Preparat bezwartościowy. 2; Na wszy­
stkie inne pytania znajdzie Sz. Pani wyczerpującą odpowiedź 
w NsA? „Kosmetyki“ z r. z.

Stroskanej matce. Teraz nic nie robić. Po pewnym czasie 
można będzie usunąć radykalnie prądem elektrycznym.

Oc/ Mminisiracji.
Pojedyncze „Kosmetyki“ są do nabycia

w Administracji, we wszystkich księgarniach, kan­
torach pism i kioskach.

Pozostałe w niewielkiej ilości z ubie­
głego kwartału są do nabycia w Administracji 
po kop. 60, a z przesyłką pocztową po kop. 75 za 
komplet (t. j. wszystkie od początkłt).

TREŚĆ 6-go N-ru KOSMETYKI:
Estetyka i hyglena ciała. Nos. Dr. B. W-ski. Pielęgnowanie urody. O wpływie lecytyny na zdrowie i uro 

dę. Dr. L. Luster. O farbowaniu włosów. Studjum kosmetyczne. Dr. H. Zamenhof. Odpowiedzi Redakcji.



Żądajcie tÿll{0 „NATURAlsIS“ 
firmy JULES PELLETIER PARIS

I

Jedyna nieszkodliwa farba do wło- 
sów niezawierająca lapisu.

jjNATURALIS^^ płyn do wło­
sów absolutnie nieszkodliwy, który daje 
wszystkie naturalne kolory i wysycha

w przeciągu 10-ciu minut. 
Uzyskany kolor zostaje dłuższy czas w 
jednym i tym samym stanie. „Naturalisé j

perfumerjach oraz fryzjerskich zakładach.

Xw.lu» •***• Í H ~

spizedaje się we wszystkich aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach oraz fryzjerskich zakładach.

Sprzedaż hurtowa: Ludwik Spiess i Syn, PI. Teatr., Henryk Welt 
Przejazd, Stanisław Stein i S-ka. Marszałkowska 100. Tel. 184.63*.

ELIKSIR, PROSZEK i PASTA

Wzór flakonu

Opactwa SOUL AC

Flakony z Eliksirem Benedyktynów bez plomby ro 
syjskiej komory celnej należy uważać 

jako falsyfikat.

Laboratorjum 

St. Górskiego 
Leszno 12, telef, 5234. 

poleca swoje specjalności: 
nagrodzone w Paryżu i Łodzi. 

„Arago“ na wyniszczenie Odcis­
ków. Eksikans od potu i odparze­
nia ciała. Agatol proszek i eli­
ksir tymolowe do zębów, Kon­
serwator podług D-ra Łassara 
wzmacnia włosy, usuwa łupież 
i mikroby. Crem „Venus" usuwa 
piegi, plamy, pryszcze. Puder 
„Venus“ liygieniczny. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecz­

nych.

Najwyższa nagroda na Wystawie Wszechświatowej w S. Louis 1904 r.

Shampoo Américain

zalecają lekarze
Fay’a prawdziwe Sodeńskie mi­

neralne pastylki.
Cena pudełka 70 kop. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. Żądać wyraźniej 
zielonych pudełek z objaśnieniami w jęz. polskim

i rosyjskim.

—— Zegar toaletowy z lustrem 
lii muzyką. Chcącym dostar- 
■ ■czyć sobie, rodzinie i goś­

ciom wiele przyjemności 
i radzę nabyć samogrający zegar 

toaletowy „Symfonja“, grający 
głośno, delikatnym i przyjem­
nym tonem walce, polki, opery, 
pieśni narodowe, ze szlifowa- 
nem lustrem paryskiej roboty. 
Oprócz tego zegar ten, odzna­
czający się swoją regularnoś­
cią chodu, jest piękną ozdobą 
dla stołu piśmiennego lub toale­
towego. Cena zamiast 20 rb. 
tylko rb. 6. Wysyłam wyregu­
lowany do minuty, za zalicze­
niem pocztowem, niezwłocznie 
po otrzymaniu obstalunku i na­
desłaniu zadatku 1 rb. 50 kop.

W. ASKANAS Warszawa, Sien­
na 11 m. 2.

Najtańszy środek do my­
cia głowy, niszczy łupież, 
zapobiega wypadaniu wło­
sów, nadaje miękkość ipu- 

szystość.
Cena paczki tylko 20 groszy.

Sprzedaż w Składach Ap­
tecznych, Aptekach i Per­

fumerjach.
Wyłączny Reprezentant:

T. Łastowiecki-Chmielna 112-
—

Lekarz Dentysta

A. ZAWADZKI
Marszałkowska 108, róg Chmiel-

Telefon 184.47.

Redaktor i Wydawca Dr. H. Zamenhof. Druk J. Kamińskiego, Nowy-Świat 48, Telefon 36.46


